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_  TEKST OFICJALNY.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W a-szaw a, 3 stycznia 1920.
Wielka mowa francuskiego prezydenta mini­

strów  o polityce zagranicznej — została przez 
urzędową Polską Ajencję Telegraficzną (PAT.) po­
dana w formie tak karygodnie niedokładnej do 
orasy polskiej, że wymaga ona ponownego trak­
towania, tem bardziej, że chodzi ó nasze pierw­
szorzędne zagadnienja polityczne, jak o Galicję 
w schodnią! kwestję rosyjską. Odnośne us ępy mo­
wy p. Clemenceau podajemy dosłow ne wedtog 
paryskiego „Tem psa", który ją przedrukował we­
dług tekstu urzędowego „Journal Offieiel".

O kwestji Galicji wschodniej mówił Cl m en - 
ceau temi słowy:

„Zrobiłem (Lloyd Georgeowj) jedną piopo- 
zycję, o której — ponieważ ona pochodlzjła ode- 
ttuiie — chcę mówić, poprostu, aby n;czego n^e 
pominąć. Panowie! Wyzwoliliśmy przez tę wojnę 
to, oo my nazywamy małymi narodami, z których 
niektóre są wielkimi narodam i w hi stor ;fj, a któ­
re  w rzeczywistości przez swoją wspaniałą po­
staw ę podczas wojny, przez swoią dzielność przez 
św ietność czynów, przez w ytrwałość i odwagę 
zasłużyły na to aby je wpisać na p;erw szcm  
nnejscu najszlachetniejszych narodów św iata (Ży­
w e oklaski w izbie). Potok a i Czacho -  Słow acja 
są w tej liczbie. One przedstawiają dla nas i to 
specjalne znaczenie, że będąc naszymi starym i 
przyjaciółmi — bo Francja i Polska były zawsze 
spojone starą przyjaźnią, k tó ra  nie przestała się 
objawiać w e vrszystkich okolicznościach (okla­
ski) — powtarzam, m ają dla nas to specjalne zna­
czenie, że za :mma s t^ ^ ę r ie m ą  bardzo
korzystną z naszego punktu widzenia.

Powinniśmy zatem  poczyn.ć w szystką  wy­
siłki, ażeby Polska, w  granicach swoich słusz­
nych żądań — nie mam pomzeby o t.m  mówić —. 
otrzym ała pełną satysfakcję. (Nous clowna dunc 
faire tous las effbirts poclr que la Pologne, dans 
la limfite des ses  justes denandes, je n ‘ ai pas 
fcasoin de le ćire. reęoive toute satisfaction) (gło­
sy: Bardzo dobrze, bardzo dobrze!).

Dosyć się nalepiono z konferencji pokojowej, 
k tóra podejmuje decyzje na  to, aby powziąć in­
ne decyzje, która w dzień popraw ia błędy, po­
pełnione wieczorem. Jest to taka sam a prawda, 
jak z inn- m i posiedzeniami, k tóre ni .icjeiy zaj­
mują sporo czasu, którego ja — z niej s rony — 
bardzo potrzebuję' w moim resorcie ministerial­
nym, konferencja poleo to wa z wielką liczbą zna­
komitych ekspertów spełniała pracę o g ronną i po ­
dejm owała czasem uchwały, k tóre trzeba było 
pofcem zmień ja c. Jedną z takich uchwal ostatn ;ch 
była ta, która oddaw ała Galcil? ą P o -
sce ty tu łem ' mandafni tia lat 25. W yw ołała tn a  
w  Polsce uczucie gn,ewn (senttoients fachaux), 
tnie jDou^em w stosunku db Francji, ale w sto­
sunku do całej ententy. Kiedy się widziało m*a- 
sta, jak Lwów, jak Kraków jak naw et Poznań 
w  dniu, kiedy był podejmowany PLsudśkj, a po­
tem  widziało s;ę je  w  dd eń  inny, czuto się, će 
tam  się m an,fcstow aia jn.e powiem niechęć —

Csnikln i jego rząd ustąpili.
W iedeń. (PAT) z Moskwy. Z Kijowa dono I klęrk  na froncie. Kierownictwo objął Związek 

szą, że Denikin i jego rząd ustąpili z powodu I Odnowienia Rosji z gen. Remanowem na czele.

Wódz konserwatystów rumuńskich
za przyn erzom Polski, Rumunji, Czech i Jugcsławji.

W ledefi (PV D  z Bukaresztu. Na podstawie 
agencji Dacia Tafie Jone.SCd wygłosił wczoraj 
m o w ę  w której krytykow ał gruntownie politykę 
prowadzoną przez p. BrutiaPU Ul Paryżu, wy­
kazywał jej błędy i dał wyraz przekonaniu, że 
Rumunja musi bezwarunkowo trzymać razem

z koalicja i zawrzeć sojusz Z Polską, Czech 
i Jugosławią. Ś.iślejsze stosunki z Bułgarją jsfl 
na razie niemożliwe. Co się tyczy Węgier nie 
może być mowy o bezpieczeństwie Rumunji z tej 
strony, nawet gdyby W ęgry zmieniły zupełnie 
swoją politykę wobec Rumunji.

Strajk kolejowy we Lwowie.
W czoraj przez cały dzień bezrobocia na tutej­

szym dworcu kolejowym trwało bez przerwy. Przy 
pomocy wojska i części personalu cywilnego zdo­
łano wypuścić ze Lwowa wszystkie niemal pocią­
gi kolejowe z pewnem opóźnieniem z wyjątkiem 
pociągów w kierunku Złoczowa i Stojanowa.

W dyrekcji kolejowej odbywały się pertrak­
tacje z delegacją strajkujących. Zakomunikowano 
strajkującym przedew szy.-tkiem, że in.nisierstwo 
skarbu oświadczyło, iż pracownicy kolejowi przez 
wypłatę markami nie pon osą żadnej szkody.

1 Wieczorem odbyła się telefoniczna rozmowa 
! delegatów strajkujących z zarządem Centralnego 
Zwią/ku zawód, koiejarzy w W arszawie. Jak się 
dowiadujemy, zarząd Centralnego Związku — w y­
stępowali w jego imieniu pp. KurylowLz i Mich- 

jmewicz — ma być przeciwny strajkowi i wzywa 
lwów. kolegów do podjęcia pracy. Ministerstwo kolei 
zapewniło, że postulały kok jarzy lwowskich będą 
jak najrychlej załatwione. Mają być również wy­
płacone dodatki.

Delegaci strajku ących udali sie wieczorem na 
dworzec, gdzie nneli przedstawić zgromadzonym 
w jednej z hal kolejowych wyniki ro o *ań. 

j Jak się dowiadujemy, sirajk kolejowy wy­
buchł również w Rawie Ruskiej, grozi także 
snaik w Przem\ ślu.

Polski związek kolejowców oświadczył się 
przeciw strajkowi i wydał następujący 

Rozkaz
do członków Polskiego Związku kolejowców okrę­

gu lwowskiego.
W  sprawie wypłaty poborów w  markach za­

jął nasz Związek odpowiednie stanowisko w Mi­
nisterstwie Skarbu i kolei, celem uchronienia całe­
go persona'u od strat wynikających z wymiany 
marek na korony.

Di póki nie nadejdą nowe rozkazy, należy po­
zostać przy pracy i m e narażać skarbu kolejowe-, 
a o  na olbrzymie straty, wynikające ze wstrzyma" 
nia ruchu.

Za okręgowy Zarząd Za koło lwowskie
P. Z. K. Inż. Wiktor, prezes

Inż. Kozłowski Szczęsny, czł. Wydz.
W  niedzielę na 5. zwołał Związek poi. kole­

jarzy walne zgromadzenie swoich członków. N* 
zgromadzenie to przybyli w znaczntj większości 
członkowie Związku naród, kolejarzy, którzy zor­
ganizowali str jk. Po długiej i namiętnej dyskusji 
uchwalono znaczną większością głosów dalej strajk 
kontynuować.

Dzis ocibedzie się ogólny wiec kolejarzy zwoła­
ny przez Zw ązek naród, kolejarzy w montownf 
w w armatach kolejowych.

ale powiedziałbym nlczadawolenje z tego jx>wo- 
d'u, że nie przyznano Polsce pełnego praw a do Ga­
licji wschodniej.

Mieliśmy tu, jako przedstawiciela Polsk; sza­
nownego p. Paderewskiego, k tó”emu muszę od­
dać z radość’a ’ hjjjr ''W ^^ofdask iL  W idzia­
łem go w  chwilach najtrudniejszych, kiedy Sło- 
wianje Czesi 1 Polacy toczyli walkę o  kweotję 
cieszyńską. Oo v. du^rcws.tiego), jak
przem awiał ze łzami w  oczach przeciw Beneszo­
wi, m ówiąc: „Jestem  zobowiązany bronić tezy 
mojego kraju, ale uważam, że żadną m iarą n;e 
m ożna pojąć tego, aby nasze oba kraje się po­
różniły. Pragniemy pozostać przyjacióhnj, cho­
ciaż tu walczymy oko w oko!" I po tej gwał- 
Dowaej walce słownej, uściskali się obaj płacząc.

(To są całkiem now e i Ciekawe szczegóły! Cje- 
kawiśmy bardlzo, co  nan. pomogła ta  kom edjał 
Uw. Radl).

Paderewski został obecnie zmieniony przez 
p.Patka, który zaszczycił mnie swoją wizytą w ten 
sam dzień, kiedy jecńałem do Londynu, aby mnie 
przedstawić nie krzywdy, ale żale Polski, Oświad­
czył mi: „Jeżeli iy Panu moźliwem było wznowić 
decyzję na konferencji pokojowej, aby Polacy nie 
mięli wrażenia, że się handluje terytorjum czysto 
rclskiem, toby mi Pan wyświadczył duzą usługę. 
Nie chce Panu mówić, że u nas będą zabdrzenia, 
że nasze wojska mogą się zbolszewizować, —> 
nie chcę mówić nic podobnego Ale mogę Pana 
zapewnić, że pomnożycie zaufanie Polski do en- 
tenty, i Ż9 stworzycie u  nas sue, która rosnąć

)



będzie na pożytek nowej cywilizacji, którą chcecie 
utrwalić w Europie.“

W tedy mu przedstawiłem moją propozycję. 
Przedstawiłem mu, że zaządam od konfe encji 
pokojowej, by po raz ostatni odstąpiła od swej 
uchwały i Dy ta sprawa mogła być po raz ostami 
rozpatrywana. On się na to zgodził i oświadczył, 
że jeżeli uzyskam ten wynik, będzie miał sposo­
bność pochwalema się tym sukcesem.

Pojechałem do Londynu I Lloyd George ucho­
dzi u  niektórych ludzi jako wróg Polaków. Nić 
nie jest bardziej d .lekiem od prawdy. T o jest 
przyjaciel Polaków, ale który uznaje, że w  Gal cji 
wschodniej jest dużo Ukraińców i że Ula nich 
trzeba coś zrobić.

Dtugośmy o tern dyskutowali. W  dniu mego 
powrotu sprawa zakończyła się w ten sposób, że 
otrzymałem tę rzecz, która się może wydaje dro­
bną. ale która jest baidzo ważną dla utrwalenia 
dokoła granic, ustalonych dla Niemiec, tjch  sil o- 
poru, które są potrzebne dla naszego spokoju. (O- 
kfaąki).

Byłem w y s o c e  S zczęś liw y , k :e d y  w  o s ta tn ie j 
chwili Lloyd George powiedział mi: „Zgadzam się 
z  p a n e m  w  sp ra w ie , K tórej żądałeś! Możesz pan 
to p rz e d ło ż y ć  na k o n fe re n c ji 1“

Wróciłem na konferencję, przedłożyłem tekst, 
ale nie chciałem, aby nad nim glosowano bez wy­
słania go do Londynu. Lloyd Georg , ku mej wiel­
kiej radości, odpowiedział im, odsyłając tekst jesz­
cze lepszy niż ten, który zaproponowałem. (Glosy

nuitJCK LWOWSKI z d iia  6. stycz&ta isżU. Nr. 6.

2.00.) a larów — to przywiozą oni do Polski 120 
rmljonów dolarów czyli 12 miljardów marek. By­
łoby to najlepsze rozwiązanie sprawy walutowej.

S e j .a  8.  s i y c z n i a .
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

W arszaw a, 3. stycznia 1920.
Pćłtly Sojm zwołany zostanie n a  dżień 8-go 

Stycznia. Pogłoski o óalszem odroczeniu Sejmu 
są nieprawdziwe. Na porządku dziennym pierwsze­
go posiedzenia znajdzie się sprawa o obyw atel­
stwie poiskiem.

Nagrody za pornos w zwalczaniu 
przemytnictwa.

(Od naszego korespondenta warsza.vsk!ego).

t ; W arszaw a, 30 grudnia 1919.
Połączone komisje w ojskowa i skarbow o - bu­

dżetow a opracowały w  myśl wniosku posła ń \a- 
tyszki (P. S. L.) ustawą tymczasową o przyznaniu 
nagród za pomoc w zwalczaniu przemytnictwa.

W ażniejsze artykuły tej ustawy brzmią:
Art. 1. Osoby cywilne i wojskowe, które bądź 

to spełniając ciążący na nich obowiązek służbo-

b) jeżeli przy pościgu za przemytnikiem z to­
warami tenże zdołał zbiedz4— wypłaca się n a g o - 
dę za przytrzymane towary w  stosunku następu­
jącym: 1) od sumy do 5.000 mk. 50 prc., 2) od au- 
my do 10.000 ink. 35 prc., 3) od sumy do 50.000 
mk. 20 prc., 4) od sumy ponad 50.000 mk. 10 
pror

Art 3. Niezależnie cd nagród w  wymiarze pro­
centowym (art. 2 ) może w łsdza przyznać nadzwy­
czajną nagrodę uprawnionym, którzy przy ujęciu 
przemytnika lub jrrzedmiotu przemytnictwa ujaw­
nili niezwykłą odwagę, lub też jeżleli ujęcie to 
wymagało niezwykłego wysiłku.

Art. 4 Jeżeli dwie lub więcej osób ma w  myśl 
powyższych przepisów prawo do nagrody, na­
tenczas dzien się ją, w równych częściach między 
uprawniony en.

Jeż cii jednak ujawnienie jednego i tego sa­
mego przestępstw a nastąpiło wskutek kilku dlonlo- 
sień, naiznezai nagroda n-ueży się tylko re: osobie, 
która pierwsza doniosła. Jeżeli doniesienia weszły 
w tym samym dniu, natenczas nagrodę dzieli się 
między wszystkich donosicieli w  równych pzę- 
ściuch.

Art 5 Rozporządzanie wykonawcze określp 
które w ładze powołane są do  przyznawania na­
gród.

Ustawa ta  została przyjętą fia posiedzeniu ple­
na mcm.

Ponadto uchwalono następujące rezolucje:
.1. W zyw a się rząd, aby jak najrychlej wniósł

Bardzo aobrze! Bardzo dobrze!) Ten tekst zo sta ł W * bądź też nie m ając takiego obowiązku przy- projekt riowe.i do  .,Ustawy z dnia 1 sieronia 1919 
wczoraj 3 (tj. 22. g ildhia z. r.) przyjęty Zgodzi- j trzymały a!to  przyczyniły s:ę przez doniesienie lub r , 0  odpowiedzialności osób wojskowych za prze- 
liśmy s;ę na to, aoy artykuł, na mocy którego' *nn9 sposób do ujęcia przemytnika, slbo przed- | stępstwra z ciięci zysku", mocą której postanowie- 
Galicja została powierzona Polsce z tytułu man- miotu lub środka pomocniczego przemytnictwa nia tej ustawy ODejmowałyby W ojskow ą S traż 
datu — został prow izorycznie w zaw ieszeniu  — otrzymują ze skarbu pasńtwa nagrody wedle za- Graniczną w wypadkach ułatwiania lub popieranm 
ten wyraz pochodzi od L loyda  Georgca, który go w  P° dższych artykułach wyszczególnionych, 
sam wpisał -  i który to ai tykut będzie jeszcze  *>«* wzp.ędu na to, czy przestępca skazany został j 
o sta teczn ie  rozpatrywany. (Bardzo dobra#! Bardzo na grzywnę lub na karę aresztu i czy grzywnę 
dobrze!) (Ko francusku: 11 a ete conufenn que Par- uiścił lub karę aresztu odbył, 
ticle par laąuel la Galicie etait confifeo a titre de Art 2. Wysokość nagrody ustanavda się: 
mandat a la Pologne etait „preuisoircm ent SU- a) za wykrycie i ujęcie przemytnika z fowa- 
pendu* ' —- le mot est de M. Lloyd George, il & fm i ,  lub towarów przemycanych, wypłaca się

z gumy osiągniętej ze sprzedaży tychżie, nagrodę 
w  stosunku następującym: 1) od sumy do 5.009

ete inscrit par bin — et qu'U serait uiterieurement 
reconsiderte.)

przemytnictwa.
Ii. W zywa się rząd, aby w  rozporządzeniu wty* 

kunawćzem nakazał pod.egłym władzom rychle 
wypłacanie nagród oraz realizowanie skonfiskowa­
nych przedmiotów przemytnictwa tylko w drodze 
publicznej licytacji, zarządzonej przez Komojy 
Cerne.

III. W zyw a się rząd. aby przedłożył jak naj- 
śpieszniej projekt ustawy o nagrodach za pomoc

T o  jes t luieydeht — kończył Clemenceau kwe- tnarek 75 prc., 2) od sumy do 10.000 mK. 5 0  prc., w zwalczaniu wszelkich przekroczeń skarbowych.
stię —  bardzo drobny, ale to są rzeczy, które się 
składają na dzieło ostatecznie w konstrukcji po- 
tkoju-1.

> Tyle powiedział francusk premjer o Galicji 
wschodniej, Z jego mowy — o ile ją  dobrze rozu­
miemy — wyn kałoby, że zaw ieszeniu uiegt tylko 
jeden artykuł znanego statutu Galicji w scho­
dniej (mianowicie art. 1 szy). reszta zaś artykułów 
me zastaia naruszona. To są naturalnie nasze przy­
puszczenia na pudstawie mowy Clemenceau, bo 
prawdziwego stanu rzeczy nikt w W arszawie nie 
zna, jakkolwiek dużo kurjerów krąży między W ar­
szawą a  Paryżem.

Mowa ta rzuca też charakterystyeżne światło 
na stosuntk Lloyd George’a do Clemenceau i na 
to, kto jest właściwie dyktatorem na konferencji 
pokojowe).

Losy pożyczki amerykańskiej
Powrót 60 000 Wychodźców.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
W arszawa, 3. styczma 1020.

Znana pożyczka amerykańska — 250 miljonów 
dolarów — przćcft idzi dziwne losy. Z pożyczka 
tą rozpoczął gwałtowną walkę p. Smulski, ztiany 
bankier w St. Zjednoczonych. Walkę z pozycz ą 
amerykańską, zac ągniętą przez rzad polski 
prowadzi również poseł polski w S t Zjeonoezo* 
nych ks. K uzinrerz Lubomirski. Do tej walki 
rmal się taaże przyłączyć dyr. Adamski, wysłan­
nik min. skarbu do Ameryki. W alka z pożyczką 
rządową, uprawiana prżez ambasadorów polskich, 
przybrała takie rozmiary, że prezydent ministrów 
Wysiał telegram do ks. Lubomirskiego* aby zaprze­
stał waiki z pozyczką rządową.
' Jest to epizod wprost mebywały, aby przed­

stawiciel rządu zwalczał transakcję finansową J— 
zawartą przez rząd. Dowodzi to już z nie braku 
jakiejkolwiek ręki, ale jest dowodem panującej 
anarchji w  państwie polskiem.

Do władz polskich w Amerycę Zgłosiło się 
dotąd około oO.OOO wychodźców, którzy chcM 
wracać do Polski. Jeżeli każdy z nich ma tylko

3) od sumy do 50.000 mk. 35 prc., 4) od sumgj 
ponad 50.000 mk. 25 prc.

P o k ó j  od ręb n y  k o a lic j i
Rarol był zdedyrtooany zerwać z Niemcami. Akcja Sykstusa ks. Parmy.
P aryż (PAT.) 2. brm Havas. Dzienniki ogła­

szają wyciągi z d kumentów, które pojawią się 
w Opinio! a które odnoszą się do tajnej misji 
Sykstusa ks. Parmy w r. 1917 u cesarza Karola.
Ks. Sykstus, który z początkiem wojny pizy po­
mocy cesarza Franciszka Józefa I. mógł opuścić 
Austrję, aby wstąpić do służby francuskiej, opu- 
ś:il dnia 25. stycznia front belgijski i udał się do 
Szwajcarii, gdzie matka jego, ks. Parmy zakomu­
nikowała n u  życzenie cesarza Karola widzenia się 
z nim i

omówienia sprawy pokoju.
Ks. Sykstus doniósł matce, iż zasadnicze w a­

runki pokojowm opiewać m uszą: Oddanie Alzacji 
i Lota.-yngji Francji, wydanie Be'gji i Scrbji, a wre­
szcie oddanie Konstantynopola Rosji.

13. lutego przedstawił ją  wysłannik cesarza 
Karola z listem cesarza, który sądzi, że

pokój na te] podstawie mógłby &ytf zawarty
i prosi księcia usilnie, aby działał dalej w  kierun­
ku zawarcia pokoju. 5. marca został k s.'S ykstus 
przyjęty przez prezydenta Poincarego i przedłożył 
mu notę hr. Czernina, którą uznano za niedokład­
ną, bezbarwną i zanadto dyplomatyczną tudzież 

dwie noty cesarza Karola, które uznano z a  dosta- jUkłto, lec* 
teczne i wyraźne.

W reszcie w rę-zvł ks. Sykstus osobiste oś wiar1,  
ozenie cesarza Kh>oi«. P u n k t 3. tej tajnej notv

ro la  za dostateczną podstawę rokowań i zapo­
wiedział. że u onnsie  o mej Briandow i, królowi 
a n g itl-k e m u  i Lloydow i George’owi i w yraził 
obawę niedyskrecji w łoskich wobec Niemiec.

Ks. Sykstus udaje się ponow nie do Szwaj- 
carji, gdzie wręcza h r. E rdoedy’eiT;u, w ysłann i­
kowi cesarza Karola, proiekt w arunków  poko­
jo w y ch : Oddanie Alzacji i botaryngji Francji, 
poparcie Frani ji w odbudowie, oduudow a i od 
szkodowanie Belgji, odbudow a i suw erenno ć 
Serbji z  dojść em do m orza, r< kow ania z Rosją 
co do K onstantznopola, wo skowe zawieszenie 
broni i przyrzeczenie koalicji pomocy na rzees 
Austrji na wypadek, gdy&y POiemcy cnciały się  
gwałtem oprzeć temu układowi. W piśmie do 
t i s u z a  prze ks. Sykstus do tego, 6y cesarz  
przyjął zasadnicze punkty noty. Na n a ^ lą e za­
proszenia hr. Erdoedy’e^o udali się  książęta  
Sykstus i Ksawery do IBiednia, gd?ie runa 23. 
marca w zamku w Gaksenburgu nastąp.Jo spał* 
kanie z  purą cessrska

Cesarz ifarol oświadczył wówczas, że gdyby 
usiłowań, a na kw ietn ia Niemi :c do pokoju po­
zostały bez skutku, cesarz zdecydowany jest n :e 
czynić ze sjebia joijary szaleństw a swoich sąs^a-

*awr»eó pokój otfrębay.
Do “Jm atila p raw  Francji (to Lotaryngii cesarz 
jest gotów, odpowiedź zaś W spraw ie Konstanty- 

jjiewa: Będziemy F rancję popierali i wywierali nopola została zastrzeżona na później, ponieważ 
t iel <\ nacisk  na W emcy. P u n k t 4 .: W inniśm y w  Rosji Wybuchła rewo ucia. W obec rozw {ąza- 
Belgji o dsik  <'ov'a»ee za poc^ynio^" jej yzkody 
!>unk t 5 :  Wie jesteśm y w  rękach Wiemiec i nie 
erw aliśm y z A m ertk ą  m im o nacisku niemifec

kiego, a naszym  iedynym  celem je s t u lrz ^ m só ' ny Status quo anto. Cesarz Karol doniósł w koń- 
m onarchję w dotychczasow ych g ran icach  Pre- cu, żć Bułgarjai pótajouniie pertraktuje z pań- 
zydenł Poincare uznał tę ta jn ą  notę cesarza Ka- jstw am l koalicyjncmi. W*a • so W łoch Cesar* go­

nią kw-Stji pjŁM ej z a c to ^ J je  cesarz z  sj j i -  
patją  (?). Serbji będzie zabezpieczona przyszłość 
pełna rozwoju. W obec Rumunji m a być zachowa-
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4 4  Jedno i  nS^ynuiijsjycSi arcydzieł 

włoskiej wytwórni Clłfó-S
r f w m w & I E M  I  M H  p ^ p ^ y d ra m a t  w  5 cz ęśc iac h
L w M s l & i f i i Ł i Ł a ^  l id ją  bo h elli.

codziennie o godzinie 7 30. L t s  2 Ros e llo  senzacja ekwilibryst. Mr. z  M ad . L ee Muzyka w powietrzu. Pirnikoff 
I P irn ik o fsk a  balet. H e la  M alin o w sk a  pieśniarka. H ero i L ę a n d er operetka. F ra n k  E d e r s  cud siły ludzkiej 12 atrakc. 
W niedziele i święta 2 przedstawienia o gedz. 4-e] i 7 39. —  D iety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionów 3. 1 4

R e stam i, = »  B a r  W a r s z a r a s & i
MSASTR0i1@®lHs{ Józefa Kordtha, róg Pańskiej i Piekarski?]).

or., z 4 dań po 12 kor. KOLACJE

p li sa lo n o w ej zn an ego  k a p e lm istrza  i w irtuza n . P r n £ ec? il£ g a >
Mimo podrożenia wszelkich artykułów spożywczych i opalu wydaje nadal znakomite OBIADY z 5 dań po 15 kor., z 4 dań po 12 kor. 
z 3 eh dań od 6 -ej do 8 -ej F #  H T  s ły m e j ,  j e d y n e j 'w e  L w ow ie, czy sto  p o lsk ie j ka-
wiecz. po 12 kor. Wieczorem H

tów jsst doi nrctęipjłw i prosj o  pośrednictwo F ri tu  
pji, AngTjj i linsjjt. W  tej chwjiH wszedł do s a l  
hr. Czernin, a {rokowania sta ły  się ozięble i pod­
stępne. Dnia 24 m arca w ręcza cesarz Karol pi- 
flmo z  dokładnymi szczegółami i przyrzeczeniami, 
te  nie frędsj© en  rasie agatow a! Włochów! P'o 
powrocie dlo Paryża dinia 31 m erca udaje się 
ks. Sykstus db  pałacu elizejskiego, gdzie wpusz­
czono go tajnem  wejściem. Przedstaw ia poglądy 
cesarza Karola n a  spraw ę

praBPjaepza pasy|;;ldł - pancr«3do - - an-
rtrpąsdjęsjaj

Okazało się, t e
flcg lja odnosi hj ę przychyliła do  calcgo

plasitŁ
Lloyd George i R ite t skom on^ow n1! się następ­
nie ze Soenmem., k tó ry  o* s /a  wał pezy preten­
sjach W łoch w  całej ich rozciągłości.*

Karol w  cdj o  wrodzi wyraził zapewn*en;e, że

H e  należy sję  n izpóhnć wygóirowaaenii, żadan^a* 
nu włcskjarni.

ponieważ wysłannik Cadbrny baw ił przed trzem a 
tygodniami w  Bomie, aby posłowi austrjacldem u 
s^KłSarswrai jtóSft} pod! ■•martmkicm odstąpienia 
W łochom Trduóiaa. Rosja z 3  swej strony fpw uf ;ż 
oLarpw ała Ausiirji pokój.

Książe jedzie ponownie do W ie:ln:a, gdrie 
się przekonywa, że Karol zdecydowany jest prze- 
pnzeć swój plaa, że jednak domaga się rękojmi. 
ILr. Czernin tym razem  oświadcza, żc nie da się 
iSteroriy-mwać zachowaniem się k;enśeełqej głów­
nej kw atery i że dbm aga się rokowań. Cct a  -z 
w ręcza łm ęciu psnow n/e pyoto  ■odręeJae, w  któ- 
resn w yraża przypuszczenie, że

pokój mógłby nastąpi efeoł? 13 czerwca.
Dołączona do pósma no ta  hr. Czernina domaga 
się nienaruszalności monarchjL Kr. Czcrn.n za­
pewnia, że jeżeli koalicja przyjmie te warunki, 
w ów czas Austria lad z ie  m o ja  zawrzeć pct.ój 
odrębny. Po po wtrocle z W iedn a dnia 20 m ?ja 
,|niał ks. Sykstus ponowne spotkanie z Poincarcm 
i  Robotem. Rjfcot odradzą! rozmowę z Lloydem

Razom z n ’n  j i ia ł  śii? następnie do k ro ‘a s \ r t (  .> 
skieyo i zaproponował mu konierewgjs królów An- 
glji i Włoch. Potem  pojechał ks. Sykstus db Pa­
ryża. Tu rozbito się wszystko, a pismo cd ę’-;z- 
ne cesarza Karola z  dtiia 9  suaja p-ausiaio  bez 
cdprjwiedzi.

fiólęz łstadossaieb
C&rady kongresu,

W iedeń. (PAT* B, K. z Paryża. Wedle Co- 
riere de la Serra konferencja prezydentów ministrów 
trwać będzie przypuszczalnie od 1 0  do 1 2 . bm.

ierleń. (PAT.) B. K. z f ty m u , Prezes mi­
nistrów Nitti odjechał dziś przed południem do Pa­
ryża.

Wiedeń. B. K. z Paryża. 2. bm. Rada pięciu 
na dzisiejszem posiedzeniu wysłuchała sprawozda; 
nia w sprawie masowej uciec-'„ki ludności z po’u- 
dniowej Rosji przed bolszewkami. Rada ucb’ alila 
zarządzenia, mujące na celu pomieszczeń e uchodź•

Bolszewicy tręglersey stracili 
47G0 osób.

Wfcdeń. (PAT.) Teł. Komp. z Londynu. „Ti-
mes“ omawia ąc zasądzenie na śmierć komunistów 
węgierskich stwierdza, że liczba osób niewinnie 
straconych za czasów rządów Belii Kunna wynosi 
około 4700 osób.

' • • •■ • '  '  , / i
T rock i snów  zamorćcwsny?

C3'etień (P a t)  ,W r. Jo u m  1“ (źróilło nie* 
zwykle niepewne. Re I.) donosi z Kopenhagi. 
Wedle dziennika „Berdngskie T idende" T ro c a i 
j k by zo-.t ł zamor dow any. W ojska Lo sze- 
w ckie cof ęly s ę, nag e na  fronrie  nad  Narwą 
o w ele kilotnelrów  wstecz, pozostawiwszy na 
miejscu całą  artyierję. Pow odem  hyły  masowe 
'iezercja czerwonych, żołnierzy. W obec tego 
Troi ki u d a ł się na zagr ożony fron t i usiłow ał 
zap owadzie tam  porządek. Przy tej sposo­
bności w yw iązała się pomiędzy T rockim  a  do ­
wodzącym gen. Borysem ostra sprzeczka słow na, 
w czatie której Borysow w tonie ostrym  ode­
zwał się do Tro; kiego. T rocki w na;większej 
pasji w ydał rozkaz, ażeby generała ustaw iono 
natychm iast pod najh) ższym płotem  i zastrze­
lono. Kira ja m; k źo!nurze. mo, !i . ten rozkaz 
w . konać, ad ju tan ł B rysa trzy razy strzelił do 
Trockiego i pom żył go trupem  na miejscu. P o ­
tw ierdzenia tej wiadomości dotychczas niem a.

KALFNrćEZYk.
Dziś rz. B it. Telesfora n i;  gr. Icat. 10 iRiczsn, Ju tro  

rz. kat. Trzech Króli; gr. kut. Jew lituji. — Wschód sloa- 
ca 8'cO, zachód 4-15.

bewertuar t ea tr u  mTJSKTGó

W pon.edzlalek ,T osca“. operu.
— O—‘

Q 2

— Z pourodii chtcilmrego zepsucia się  
mHS^ytiy da sid aW n ia  w drukarń1, zmuszeni je- 
r-teśmy numer dzisiejszy wydać wyjątkowo w o- 
bjętości tylko 4 stron.

— Z irom cdzetre ludcw s ro ratuszu. Wczo
raj pr/.e,iipoiudukm  piaem aw iai poseł A rtur 
H tusner na z„roniad eniu ludowem  w sali ra tu  
szow j Na zgiou adzenie przybyły tłu m y  robot 
ni i, ów, sala  i obie galerje hyły szczeinie zapeł 
nione. Poseł I la u s m r w p ó ł’nragodzinnem  prze­
mówieniu przedsL w ił stanow isko posłów Pol. 
partji socjalistycznej w szeregu ak tualnych  spraw  
poi.tyki bieżącej, m ów ił obszernie o w ewnętrz 
nej i zewnętrznej polityce państw a, n ie  pom ija­
jąc  oczywiście spraw y w schodniej M łopolski 
i obecnego stanow iska en ten ty , Zwłaszcza 
w sprawie grożącej wojny Polski z Rosją. Prze­
m ówienie p. Iiausnera  zostało obdar zone hucz 
nyuii oklaskam i. M nvca przediotył rezolucję 
protestującą przeciw o idzielaniu t. zw. Galicji 
wsci odniej od Pfd-ki. KcZ^iu.ja ta  spo tkała  się 
z ogólnym aplaur-em.

W d a !szym c tjgu zgromndzenia przemrtwiał 
leź dr. Loew tnherz. wskazując na wieik e n ie ­
bezpieczeństwo. Jak ie  grozi Polsce, wciągnięcie jej a

w w ojnę z bolszew ikam i i dofbagał się m ądrych  
kroków  dyplom atycznych w  Jej kwest,!. Zgro­
m adzenie m iało  się ku końcow i, gdy zab rał 
głos ks. P aluch . P r  um ówienia jego początku* 
wego przyjęto z względnym  spokojem , ale skoro 
wskazał, ze katoliccy robotnicy polscy nie po­
w inni hołdow ać teoijom  ldaixa, wsi.czął się tak'! 
hałas, że nie pozwolono m ów cy przem aw iać 
i n iem al sirącono go z trybuny . Pod  jego ad re ­
sem padały  różne w ykrzykniki. Z ab rał jeszcze 
raz głos p  H ausner i p łcm izując z w yw odam i 
przedmówcy, zarzucił m u , że pizyszedł sprow oko­
wać zgrom adzonych. W końcu uchw alono re- 
iolucye przedstaw iono poprzednio przez p. Haus- 
nera  w spraw ie wschodniej M ałopolski i rezo* 
łu c ,ę  w yrażającą yotum posłom  socjalistycznym , 
a w szcz gólnoś-i p. Ilausnerow i. W iec trw a ł 
przeszło cziery godziny.

— 25-letni jubileusz pr?cy. Wczoraj w  po­
łudnie pracownicy msujski h zakładów elektiycznych 
obchodzili uroczystość 25-letniej pracy wielce za-^ 
slużonego djreluorą p, Józefa Tomickiego.

W  remizie przy ul. Wruleckiej zeurali się u- 
rzędnicy, funkcjonarjusze i funkcjonarjuszki oraz 
robotnicy zakładów elektr, Nadtp przybyli prezy­
dent miasta p. Neuman, szefowie departamentów' 
i kierownicy miejskich zakładów' (gazowni i wo­
dociągów). kilku radnych, reprezentanci, tow arzy­
stwa politechnicznego i w. i.

Wchodzącego dyrektora p. Tomickiego i jego 
małżonkę powitano oklaskami i orkiestrą.

Przemawiali imieniem urzędników, inżynier 
p. Januszkiewicz, imieniem funkcjon. p. Ka- 
narowską, daiej inżynier p. Dyduszyński, prezes 
tow.-polit. p. Ryoicki, dyr. p. Teodorowicz, imie­
niem pracowników p. Laskowski, ks. Zosel, a 
nadto k Ikuletnia dziewczynka i chłopak wygłosili 
wiersza okolicznościowe na cześć jubiiata.

Wreszcie przemówił prez. Neumani, (Fzięku- 
jąc itnicircm miasta p. Toinickijmii za jego 25-cjo 
le*ni| wydatną pracę w  piteresić gminy i miesz­
kańców?' m hsta. Odpowiodziiał dyrektoir p. Tomi­
cki, dziękując za życzenia i  owację i wskazując 
na pracowników, któirtzy pomagali mu w  jego 
usiłowaniach i zatiegach, nawołując sw e greno 
współpracoumików dlo daiszej pracy na pożytek 
państwa i gminy. UioczyF+ość zaleończono odó 
śpiewaniem roty Konopnickiej;

Pracownicy m. zakładów elektr. złożyły fun­
dusz na utworzenie ptypcjndjana im. Józefa Tomi­
ckiego,

O Pcrsce I esa Snlcc :&
— Dp. August Krzyształoroicz, lekarz w Mi­

kołajowie nad Dniestrem, zmarł w dniu 2. sty­
cznia br. w 63 r. życia, uległszy chorobie, której 
nabawił się w  czasie pełnienia swych obowiązków. 
Zmarły cieszył się wśród szerokich warstw ludno­
ści całej okolicy niezwykła sympatją i uznaniem 
za swoją znakomitą i pełną poświęceń pracę le­
karską. Pógrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
5. bm. w Mikołajowie.

W EZW ANIE Osoby, które były świadkami* 
za jśc ia  m ięd zy  transportem  tzw . „H allerczy­
ków" a  biernością' cyw iln ą  na g łów n ym  
dw orcu kolejow ym  W dniu 21. grudnia 1919 
o g o d z in ie  5. popołudniu (o  17) przy torze 
pociągu krakowskiego, zechcą zgłosić się jak naj­
rychlej do Oddziału II D. O. G. Lwów, przy pl. 
Bernardyńskim 1. 9 , schody 8. od 8 ‘/i do 13V*.

r  f

‘ o — ■■

Georgem, ponieważ ten w  swoich decyzjach jest 
tóbyt pospieszny. Ks. Sykstus ośw iadczył: Mu­
szę jednak przynieść odpowiedź co uarzowi Ka­
rolowi i odjechał następnie db Londynu, gdzie 
dnia 23 m aja rozm awiał z Lloydem Gcorgcm.

— Z powodu pęimjijcia drutów  teler^afi- 
C2 n;>efi i tek ton icznych , wywołanego ś n ie ż k a  
uo sztabu generalnego nie nadeszły meldunki 
z frontów, wskutek czego nie ukaże się komunikat.
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socjaliści austrjaccy przeciw rządowi 
węgierskiemu.

W ieoefi. (PAT). Robotnicy wiedeńscy odbyli 
wczoraj w sześciu dzieln. Wiednia masowe zgro­
madzenie demonstracyjne, na których uchwalono 
rezolucje protestujące przeciwko masowym mor­
dom dokonywany m przez węgierską kontrrewolu­
cję i apelujące do całej ludzkości, ażeby położyła 
kres dalszym zamachom białego teroru. Istn eje 
ścisły związek między reakcją węgierską i austrja- 
eką i celem ostatecznym kontrrewolucjonistów 
węgierskich jest odbudowa monarchji habsburskiej. 
Robolmcy wzywaję rząd astrjacki, ażeby zwrócił 
baczną uwagę na to niebezpieczeństwo.

Ameryku tępi bolszewizm
W iedeń. (PA*T) z Amsterdamu. Na podsta­

wie biura Reutera z W aszyngtonu. W ydaw. y 
wszystkich gazet komun.stycznych zostali zaare* 
sztowani. Dnia 1. bm. aresztowano w Stanach 
Zjednoczonych 4,500 radykałów, między areszto­
wanymi znajduje się dużo cudzoziemców a prze- 
dewszystkiem Rosjan. Prawdopodobnie więcej niż 
połowa aresztowanych zostanie wydalona z pań­
stwa.

ą  r o l o g i a .

DT. ZYGM UNT JA N IS Z E W S K I
6. legionista, profoesor Uniwersytetu tu Warszawie,

zmarł we Lwowie, opatrzony św. Sakramentami 
dnia 3. stycznia 1920.

Rodzina i przyjaciele zapraszają na pogrzeb, który 
odbędzie się we wtorek 6. stycznia 1920 o godz. 
LI przed południem z dom u.w  uLcy Wincentego 
Pola ł. 10 na cmentarz Łyczakowski. 78

C za s f id n o w ic  p rzedp łatę
n a  r o K  1 0 2 0 !

Prosimy uprzejmie o rychłe odnowienie przed­
płaty na siyczeń i I kwartał celem uniknięcia pi zerwy 
w przesyłce „Kurjera Lwowskiego1*. W razie nie- 
uiszczenia prenumeraty miesięcznej do du^a 5, k a ż ­
dego miesiąca wysyłka ^KiaRra Lwowskiego'* zo­
stanie wstrzymaną.

Kosmacz pole r.af owe hr
Ri m n. N otarjusz  państw , 

w  Jab .onow ie(p rzez  Kołomyję). 
Kupi k ilka  udziałów  Spółki 
zaw iązanej w  roku  1002. W o­
bec p rzejścia  od  roku |9 .7  
p raw  eksploatacji pom ien one- 
go grun tu  w  ręce nowego kon 
trah e n ta , w artość  tych  udziałów  
ju ż  obecnie je s t  ba rd zo  w ą t­
p liw ą, a  za la t p a rę  będzie 
rów na zeru , m im o to  dziś 
sprzeda jący  o trzy m a kw otę 
w łożonego k ap ita łu  i do tyczą­
cy procent. 58

O G Ł O S Z E N IA .

PREMIERA
I  „ 1 1 2 0  1 J P l l . i l
Od Poniedziałku 5 . stycznia b . r .

wielka rapsodya rycerska w 4-iech  
częśc ac.l p. t . : 13

In sprieJat
KairlrniC’ II. p. now ą z kom - 

■fortem 11 la t w olnych, bo­
czna L istopada okazyjnie  dc  
.sprzedania. Cepa 230 out) kov. 

w k ład  180.0UO

]WI lę I. p. now ą z kom fortem
no 6 pokoi boczna l.is  opada 
okazy jn  e do sp rzed an ia . Co- 

na 23UOUO kor:

Kamienicę II p. now ą z kom ­
fortem  boczna L,eona Sap iehy  
z w olnem i latan ii C ena 

850.000 w kład  400.000 k.

Kamienicę II. p. now ą z kom -

G a try  lokom obile, m o to ry  o rte in  na przeciw  IV, g im na- 
trans in isje , o b rob iark i do z.ium z w olnem i latam i. Cena 

d rzew a i m etali d o sta rcza  550.UOO kor. w k ład  4 7 0 .0 .0

H J J ja g l .te r  farm acji, ru ty n o -  
■W-i w any, poszukuje posady 
Adres A. v Uroi, R adziechów  
apteka.: 29

, PILOT* Lw ów  Batorego 4 
80141 Ajencja

poleca

fortnna.Q o8ZU uję d la jednej osoby:
- b e t odziny  nieum eblo- p j - y d r y c h Ó W  8 . El. p. 3-5

w auych  3 do 5 pokui z kom-1 
io rtem  w  śródm ieściu  zaraz 
abo od w iosny. Łaskaw e,| 
zgłoszenia Hotel George’a po­
kój Nr. 5. Za pośredn ictw o  ł * ski j lrzy  su k | l  (jedna
zapłacę 1000 k.

) sp rzed an ia : Ż akiet k ry tn -

® w ieczorow a) L enartow icza 10. 
w podw órzu n a  praw o. 53

KROLOWA 
R U S A Ł E K

Faitepiaiy i p iń
. . . . .  az1 ,n kupno  W illa w ia-najbardziej zn iszczone.U  doii o5ć GrunwalUzka

reparuje fabryka M . m iędzy godz. l-sz ą  a  3-clą 
Szkielskpgm —  L w ó w , Preyer. 54
OuMolińskich 10. 4274

T
E4T a.nie lc° I. p iętrow ą z o- 

r ta  2 g a lr j ,In  .sz j uu“  g r<»dk i^ >  b ra m ą  w jazdo- 
row a, koc.ol, dom  m ie-!'vą 4 pokoje P ^ ed p o k o j ku-

szkalny, budynek  gospodarsk i, i lin ia  są  zaraz  do objęcia
b u d y n ek  maszyn ,wy zmsz-iJ,rz J “ 1- Piastów sp rzed aF o r-  

koło Rozw adow a o k a - lu " a ukIczony koło Itozw adow a oka- ' - " "  P ry d ry ch ó w  8 od
.  .y j  r« n a ty ch m iast sprz-d - ^  P0P .f go tow ka p o trzeb n a

S i e b ł B  »Pi‘o f  Lwów, B atorego 4 _ ___  _ J

t o r y  p y s z n i e  z h a r m o n i z o w a n e j  m u z y k i  9012

Akcja zdaje się wchłaniać w

Nadesłane.
Gdy życie sm ętnie nam  p łyn ia  
W śród gorzkich  łez i m ąk,
Idźm y w zapom nień  k ra in ie  
W  taneczny  stanąć  krąg.

M uzyki dźw ięki m arzące 
U koją w złudnym  śnie,
L zy w yschną  w  oczach p iekące, 
Z apom nim , że żyć źle.

Na sk rzy d łach  w alca popłyniem  
W zaśw iaty , w is tn ień  krea 
W  ziigadc. życia zaginieni,
W  uśm icchn  w m iejsce łez.

Niech od w esela okrzyków  
P recz p ierzchn ie  sm utku  cień!
B ą d ź c ie  n a  Balu Techników 

 -Dsjisiąty ; tycznia dz.eń H___
Z artąil T w. Strzelec h go zaw iadam ia, że w spólny 

„O p ła tek ” odbędzie Się we w łasnej sali w e w torek  dn. 6. 
ł m .  o godz. 12-ej w  po łudnie , nu k tó ry  P. T . Członków  
'swoich n in ie jszem  zaprasza.. 79

H & k i y * ę ; K il bi Garn znajom ość języka  
)■ polskiego, francuskiego,

•y buchalterji emieckie-0, rusk ego’p0SZl1
OS,ągmtć m ożna 

14

l£

kuję posady w ychow aw czyni, 
to w arzyszk i, — nauczycielki, 
K lonow ie/a  7. Zrzeszenie n a ­
uczycielskie. 75

K onces. P ’akt. Kursów  
rachunkow ości

z r a n i  oiszLWSiCEEa
Kurkowa 1. 33.

Po praktyce świadectwo

E J .ę tn y  now y ko lo ru  d rap  
h aftow any  jedw ab iem  

płaszcz balow y w zględnie te- *0  
a tra ln y  ko łn ierz  z białych 
kóz d la osób zam ożnych lub, 
p a ń  a rty s tek  do sprzedania.! 
W iadom ość ulica G rottgera  8.:
I. p iętro  od godz. 2 -t-ęj 74

S T A R Y  L A S
około 450 mg. przeważnie bukowy, w  częśc« jo­
dłowy, z drzewostanem, mat rjalowym i opało­
wym. w  cenie po LOGO k. za morg razem  Z 
gru n tem  k u p ć  można przez konc. B uro  Dra. 
Jana Dziurzyńskiego we Lwowie pl. Bernar­

dyński l  11. 70
E ijB a e M m iB m m

Zakładu. Tv!ko 1~ miejsc, jrg r0 okoiowa a  firm a kupie-; j§ 
N o w y  dz.ał prac o d  15. »  cl.a poszukuje  do rozsze- 3  
Stycznia. Zgłoszenia Ot1 rżen ia  in te resu  :50.000 kor.
3 5-ej po poł. ty lko d<>!na dobrych warunk-h, Kas-.

•125 b m . 5 7 ' ^ ° " . , . ^  »,rapo rl‘

Każdy palacz irusi przyznać, 
żb tutki i bibułki cygaretowe

S0LAL1“
S pecjalista  chor, D s k in  ych i w enerycznych

D r .  B E R G E R
Syks uska 5. 2

P a m y , zdolne i dziew czynka 
do nauki potzebne w p ra ­

cow ni sukien  i kostjum ów  
dam skich , .lu ljanny Czekanik,! 
ulica D om agaliczów 7, boczna 
O chronek. 66

;m in istracji.
do  ad .

73

55

ię w Kam ionce S trum  
realność z ogrodem , ofer­

ty  pod .D om * do adm in istr.
83

są najlepsze.

F e n o m e n a l n y
w  sp e c y a ln ie  u rz ą d z o n y m  lo k a lu

nad Kawiarnią
niezwykła emocyonrlny, u ro jm a e m y  program

tu Fssalu Rllkolascha
Sce n k i llle r.-sa ty ryczn e j

K ierow nik Scenki B' ieczysław Wo ta-zek, w arszaw ian in . 
W ystępy n a jw yb itn ie jszych  a rty s tó w  tea tra ln y ch  i k ab are ­
tow ych  : Sab ina Z ielińska, h e m o ry s tk a  polska, — F. i j- 
Han jak o  p ieśn ia rk a  i ja k o  P ie rro t — Fed ro w m  (R sy- 
anka) zn ak o m ita  tancerka , — Z dzisław  K ochański, an to r- 
jpiosenk, rz, — M. W ojtaszek, ja k o  h u m o r\'s ta  i re cy ta to r, 
u lub ien iec  lw ow skiej publiczności. — N adto odegra w irtuoz  
sk rzypek  B P aster. na jed n e j s tn in 'e  fant zję Pagag incgo . 
Zakończy p ro g -am  doskonała fa rsa  M ajewskiego w  1 akcie

„ K i o  N o c o  s y k l D a k 14.
D oskonała dom ow a kuchnia . — Bogaty B ufet. —  W ar-

'kzaWskic e ns a i wszelkie najszlachetniejsze napoje.

■łTa eta n a  farby olejne z 
■ »  pale tą  45X 33, pendzle, 
b le itra im y  sprzedam , Leona 
Sapiehy 3"1, II p. na lewo, 53

K Jfia l cŚĆ z ogrodem  w pię- 
® knem  zd row em  położę 
nin w mieście pow iatow em  
Koło Lwowa spredam . Zgło­
szenia p isem ne do A dm in is tr- 
„K urjera  Lw ow .“ pod 1. H.,! 
u stne  B ronisław a B rew ków na 
Lwów 29. L istopada 56. 76

hu-
Nr.Foi ój kaw alersk i do w yna- f ^ u b e l t  w ?a szesnastka,

jęcia ty lko dla lepszych pa- ciki dam skie  zim owe 
nów , B lacharska 8, 11. p iętro , 37 do sp red an ia  M urarska 8.
o sobny  w chód. 51 p a r te r  lewy. 84

Nadarza się sposobność ula potrzebujących 
urządzenia, odbędzie się 8 0

Dubrusn na ik ytac »a pnd Zarządeni 
Publicznej llaii Fu&cy ncJ.

L icytow ane iięrią n a jro zm aitsze  m elile — m ehle 
neckie, I s tra , g a rn itu r  m ęski tu reck i, L>ił>lioteki, fotel .D o­
ż y ” weneckiego, sam ow ar, n kłow y na 61) szklanek, lam py 
elek tryczne, b ila rd  podw ójny, d y w any , p o rtie ry , lam bre­
kiny, żard in ie ry , bronzy, naczynie  i cała g  l e r j a  O b ra z ó w . 
Dzień licy tacji zostanie  później ogłoszony. — W szelk i, 
w y jaśn ien ia  ty lko
w HALI AUKCYJNEJ, AKADEMICKĄ 3, I. p od fodz. 3—6

Ł ma z do kam i ni Motor 
benzynow y 16 MK. nowy, 

okazy jn ie  do sp rzed an ia  „ l 'i-  
jo t" Lwów, Batorego 4. 5

Basiy tu t lekarsko  kosm etyczny 
Dra Pileckieg ■, pl. D ąbrow ­

skiego 1, leczy choroby  skórne 
tw a rzy  i w łosów, usuw a elek­
tro lizą , w łosy, b r o d a w k i ,  
zm arszczk i, p l a m y ,  m yszki 
czerw oność nosa i rąk . M saź 
ręczny  i e lek try czn y  o dm ła­
dzający cerę, fa rbow anie  w ło­
sów. M anicure. 45

E 3 ( |t r :e  n a  zaraz  do dw óch 
■ osób in te ligen tna  służą ą 
do w szystkiego M ikołąja 3 . II 
p. 5-7. 86

CjA ź jasn y  pokój ewentu-j 
a iu ie z catem  u trzy m a­

niem  do na iecia  ul. Dom sa 
12. II. p. obok schodów . W ia­
dom ość do czw artej. 82

C 5  ic lr I eha rutynow anego 
t —* poszukuje firn ia  naftow a 
w e Lwowie. O ferty  z re feren ­
cjam i pod „Nafta*. 81

Z im ip n ^  węgle 
duże lustro

lub
z konzolą 

p o rtje ry  i firan k i ul. K ętrzyń­
skiego 31. 72

kupie ug
•  kazyjnie

parow y angielski o- 
do sprzedan ia  

P ilo t1* Lwów, Batorego 4.
9041

F ru jąm sry  od Roimcze o mc
L o n c ie  jako |-,fjo d -ljcfam so u iy  dyrek­
tor, dzizl

BOSTr.WY WĘBin
tD le s z h a ń c d m  in  a s £ a  L n o c łia , oznajmiam, 

że odtąd dział węglowy prowadzić będę na włabny 
rachunek i pod własną firmą.

Przejąw szy  rów nocześnie obow iązek dostaw y  węgle 
n a  n iezrealizow ane db łąd  a  tem uż Bankowi w ręczone 
k a rty  poboru  węgla u p raszam  P. T. W łaścicieli odnośnych  
k a r t  o bezzw łoczne porozum ien ie  się ze m ną.

R ów nież p rz y jm  ję  zg ło sz e n ia  n a  d o s ta ­
w ę  w a g o n o w ą  w ę ? ia , b ry k  e tó w  |  koksu.

J a n  t f i i l s u s z e o i s l i i
»e rłas: Sm 2mi 4. Iwpotlff).

w chód od ul. K ołłąta ja  4. 7j

truldem A. Goldimana, L w ów . S.vksu*ek* i  u . kedaktor odpowiedzialny: Tadeusz ^mrnć>Af


